
Goście radzieccy Cena 50 gr Nakład 105 500

wśród robotników Warszawy
WARSZAWA
Jak podaje PAP w dniu 

wczorajszym część delegacji 
radzieckiej z przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR — Klimentem Wo- 
roszyłowem zwiedziła Zakłady 
Radiowe im. M. Kasprzaka i 
Zakłady Lamp Elektrycznych 
im. Róży Luksemburg. Dele­
gacji radzieckiej towarzyszył 
przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki, se­
kretarz KC i I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
—- Witold Jarosiński, minister 
przemysłu ciężkiego — Kiej­
stut Zemajtis, zastępca przew. 
Rady państwa — Bolesław po 
dedworny i ambasador Polski

w Moskwie — Tadeusz Gede.
W Zakładach im. Róży 

Luksemburg goście zwiedzili 
oddział, montażu mikrolamp. 
Idealna czystość hali montażo
wej zrobiła 
dzo dobre 
opuszczając 
Woroszyłow

na gościach bar- 
wrażenie, toteż 

fabrykę Kliinent 
napisał; „Obcj-

CZY

na str. — 3WIELKOPOLSKI
A. ______________ ___ '■----------------------- ------  ---------

Zakład pracy
a życie

kulturalne

Noty rządu PRL
w sprawie 

identyfikacji zwłok 
jeńców Żagania

Przyjazd solistów 
Litewskiej Opery i Baletu 
do Poznania

rzawszy Waszą fabrykę odnio 
słem jak najlepsze wrażenie 
o wysokiej kulturze pracy”.

Następnie w świetlicy fabry 
ki odbyło się spotkanie z za­
łogą i delegacjami innych 
fabryk z robotniczej Woli. Na 
wiecu przemawiali: I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Biało­
rusi — Kiryl Mazurów, Kli- 
ment Wproszyłow 1 Aleksan­
der Zawadzki.

Inni członkowie delegacji ra 
dzieckiej również uczestniczy­
li w spotkaniach z robotnika-
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Ekwiwalent za deputaty węglowe

Uchwały Rady Ministrów
(Inf. wł.)
W związku z obchodami 13 

rocznicy Układu Polsko-Ra­
dzieckiego o Przyjaźni i Wza­
jemnej Pomocy, 26 bm. przy­
bywa do Poznania i Wielko­
polski na 4-dni'Owy pobyt 
grupa 15 artystów-solistów Li 
tewsikiej Opery i Baletu w 
Wilnie, z zasłużonymi artystka 
mi Republiki Litewskiej Alesz 
kevicziute i Cziudakową na 
czele.

Artyści litewscy przybędą 
Z Warszawy, gdzie w piątek 
25 bm. dadzą koncert w Fil­
harmonii Narodowej. W Po­
znaniu pierwszy ich występ 
odbędzie się w Klubie Ofi­
cerskim przy ul. Niezłomnych 
w sobotę o godz. 16. W nie­
dzielę soliści Opery Litew­
skiej wystąpią w Ostrowie 
Wlkp. o godz. 19.30 w Domu 
Kultury Kolejarza. W ponie­
działek gościć ich będzie Ka­
lisz, a we wtorek w Pozna­
niu odbędzie Się ich koncept 
w auli Uniwersyteckiej.

mi warszawskich 
Członek Prezvdium 
tarz KC KPZR — J. 
odwiedziła Zakłady

fabryk. 
i sekrc- 
Furcewa 
WZPO-2,

a I sekretarz KC Komunistycz 
nej Partii Litwy — Snieczkus 
— Zakłady T-l na Grochówie

W godzinach popołudniowych 
delegacja radziecka z Klimentem 
Woroszyłowem wzięła udział w 
spotkaniu z aktywem Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w sali Filharmonii Narodowej.

W ARSZAW A (PAP).
24 bm. na konferencji prasowej w Urzędzie Rady Mi­

nistrów poinformowano dziennikarzy prasy stołecznej 
o najnowszych decyzjach rządu.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwałę, 
mającą na celu przyspiesze­
nie rozbudowy Huty im. Leni­
na. Ustala ona ramowe ter­
miny uruchomienia podstawo-

wych wydziałów Huty. M. in. 
w 1960 r. ma być ukończona 
budowa 2 walcowni, wytwór­
ni rur oraz wytwórni pume­
ksu, a w 1961 r. walcowni dru 
tu i stalowni tlenowo-konwer- 
torowej.

Rada Ministrów przyznała 
Państwowej Komisji Cen no­
we uprawnienia, które umoż­
liwiają przekazanie powiato­
wym i miejskim radom naro­
dowym, a na ich wniosek lub 
za ich zgodą przedsiębior-

Zakończenie eliminacji 
konkursu recytatorów

(Inf. wł.)
Wczoraj odbyło się w świetlicy 

Prezydium RN m. Poznania przy 
ul. Armii Czerwonej pędsumowa- 
nie wojewódzkich eliminacji V 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego. Spośród uczestników 
zostało wyłonionych 8 laureatów, 
którzy będą reprezentować Poznań 
w finałach konkursu ogólnopol­
skiego w Krakowie.

Oto Usta laureatów: kategoria 
młodzieżowa — Longina FLORKIE 
WICZ, Jadwiga GRZESIAK i Ro­
muald GRZĄSLEWICZ; kategoria 
amatorów — Maciej Maria Ko­
złowski, Józef Szmeterting 1 Ma­
ria Szczepaniak; kategoria studen 
tów — Kazimierz Braun i Nata­
lia Jaroszyńska.

Po wręczeniu nagród występo­
wali laureaci konkursu oraz ucz­
niowie Państwowej Średniej Szko 
ły Muzycznej. (Of)

PRZELICZANIE ZALEGŁOŚCI 
W OBOWIĄZKOWYCH 

DOSTAWACH
Prezydia gromadzkich rad naro­

dowych zakończyły już w zasa­
dzie przeliczanie chłopskich za­
ległości w obowiązkowych dosta­
wach żywca, zboża 1 ziemniaków 
na równoważnik pieniężny.

Plakat wydany przez W AG z okazji święta 1 Maja. (Autor 
plakatu—Tadeusz Jodłowski).

Fot. — CAF

Skutki powodzi w Wielkopolsce

Gratulacje 
Cz. Wycecha 
dla P. Stambulica

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej Czesław 
Wycech wystosował depeszę gratu 
lacyjną do Petara Stambulica w 
związku z jego ponownym wy ba­
rem na stanowisko przewodniczą 
cego Związkowej Skupsztyny Lu­
dowej Federacyjnej Republiki Ju­
gosławii.

(Inf. wl.)
Alarm przeciwpowodziowy zo­

stał odwołany. Obecnie przystępu­
je się do obliczania strat powo­
dziowych.

W Wielkopolsce największe stra­
ty powódź wyrządziła płodom rol­
nym (oziminy). Natomiast nie­
liczne tylko szkody stwierdzono w 
inwentarzu żywym i martwym. 
Najdotkliwiej odczuli powódź mie­
szkańcy powiatów Konin, Koło i 
Słupca.

Z trzech fal powodzi, które na­
wiedziły Wielkopolskę, najgroź­
niejszą była ostatnia. Nie zacho­
dziła jednak potrzeba wzywania 
wojska do ochrony mostów (słaba 
kra lodowa).

Ostatnia powódź dała się we zna­
ki we wsiach: Młyńska (pow. Tu­
rek), gdzie ewakuowano jedno go­
spodarstwo, Patrzyków, Nowy 
Czarków, Grabczyna, Święte i 
Szepidło (pow. Konin), Gaj, Zyto- 
mirów i Krzykony (pow. Koło), 
Kruszyny, Baranie, Modllca i War­
ga (pow. Września); w pow. Mię-

dzychód zalana została droga do 
Drezdenka, a w pow. śremsklm 
wieś Bystrzek, PGR Łęk i dwa go­
spodarstwa we wsi Sroczewo.

Bardziej dotkniętym terenom u- 
dzielono już pierwszej pomocy 
materialnej, (e)

Narzeka na mnie grono 
szersze, 

Ze trudno pojąć moje 
wiersze, 

Ale nikt nie wie, że mam 
spore 

Kłopoty z pewnym 
redaktorem.

dla powodzian
WARSZAWA (PAP)
Według wstępnych pobież­

nych obliczeń, już około 6 min. 
złotych wpłynęło na rzecz o- 
fiar powodzi. Pieniądze na ten 
cel przeznaczają zarówno pre­
zydia rad narodowych poszczę 
gólnych miast, np. Warszawy, 
Bydgoszczy, Szczecina, Łodzi, 
instytucje społeczne i zakłady 
pracy, jak również indywidual 
ni ofiarodawcy. Bardzo znacz­
ne są także dary przekazywa­
ne w formie żywności, odzieży, 
lekarstw itp.

Posiedzenie
Centralnej Rady 
Szkolenia i Sportów 
Ogólnowojskowych LPŻ 
w Poznaniu

(Inf. wL)
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Poznaniu plenum Cen­
tralnej Rady Szkolenia i Spor 
tów Ogólnowojskowych LPZ, 
poświęcone ocenie dotychcza­
sowej pracy i wybraniu no­
wych władz.

Głównym celem Centralnej Ra­
dy — organu Zarządu Głównego 
LP2 — jest wzbudzanie i zaspoka 
Janie zainteresowań sportowo- 
obronnych i wojskowo - technicz 
nych społeczeństwa, zwłaszcza mło 
dzieży oraz umacnianie więzi z lu 
dowym wojskiem.

Po dyskusji, poświęconej wyty­
czeniu dalszych kierunków dzia­
łalności, zebrani podjęli uchwałę 
która zobowiązuje m. in. pręży 
dium Rady do nawiązania ściślej 
szej współpracy z klubami i or­
ganizacjami młodzieżowymi, do 
rozszerzenia działalności klubów 
wiejskich, do zorganizowania z 
okazji Millenium międzynarodo-

DELEGACJA SDP W BUŁGARII
24 bm., na zaproszenie Stowa­

rzyszenia Dziennikarzy Bułgar­
skich, udała się z rewizytą do Buł 
garii delegacja Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w składzie: 
red. red. St. Bańkowski, St. Bę­
benek, J. Dziedzic, Z. Dudzik, T. 
Głowacki 1 H. Miroszowa.

NOWE WYKOPALISKA
W miejscowości Bieńkówka w 

pow. chełmińskim natrafiono przy 
pracach ziemnych na część na­
czyń ceramicznych, pochodzących 
z 3 wieku przed naszą erą. Po 
bliższych badaniach okazało się, 
że w miejscu tym znajduje się 
cmentarzysko tzw. grobów klo­
szowych.

POWRÓT DELEGACJI PCK
Do Warszawy powróciła ze Sta­

nów Zjednoczonych delegacja 
PCK: prezes PCK — dr Irena Do­
mańska 1 członek Zarządu Głów­
nego —• dr Jan Kosakowski.

stwom państwowym i spół­
dzielczym, prawa do ustalania 
cen detalicznych artykułów 
ze skupu zdecentralizowanego 
oraz cen na niektóre artykuły 
produkowane przez przemysł 
terenowy, spółdzielczy, pry­
watny, rzemiosło i chałupni­
ków.

Na mocy zarządzenia Preze­
sa Rady Ministrów MHW ma 
niezwłocznie przejąć od 
MPDiRz nadzór nad Bydgo­
ską Fabryką Lodówek oraz 
Łódzkimi i Nakielskimi Zakła 
darni Metalowymi. Przekaza­
nie tych zakładów MHW ma 
na celu lepsze zaopatrzenie 
handlu w sprzęt i różnego ro­
dzaju urządzenia.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zatwierdził projekt 
wstępny pierwszego etapu bu­
dowy kopalni węgla kamien­
nego „Moszczenica”, który o- 
bejmuje rozpoznanie struktu­
ry i warunków naturalnych 
złoża węglowego oraz wykona 
nie inwestycji na powierzchni 
kopalni. Minister Górnictwa i 
Energetyki został upoważnio­
ny do zatwierdzenia projektu 
wstępnego drugiego etapu bu­
dowy tej kopalni. W związku 
z tą inwestycją mają być roz­
patrzone dalsze losy uzdrowi­
ska w Jastrzębiu-Zdroju, bo­
wiem eksploatacja pokładów 
węgla wpłynie ujemnie na 
warunki klimatyczne. Możli­
we jest, że uzdrowisko to uleg 
nie likwidacji.

W sprawie deputatów węglo­
wych ukazało się pismo okólne 
Prezesa Rady Ministrów, ustala­
jące, że pracownicy, którzy zrzek- 
ną się w br. przydziałów węgla, 
otrzymają ekwiwalent w gotówce 
w wysokości 250 zł za 1 tonę.

Prof. dr Horst 
wrócił z USA

wych 
sportu

zaw idów dziedzinach
uprawianych w LP2 1 do

Obecnie 
proszenie

Z ostatniej chwili

JAKIE?
Dowiecie się z nowego 

(17) numeru „KAKTUSA” 
który jest już do nabycia 
w kioskach „Ruchu”.

Przyjęcie
na cześć K. Woroszylowa

WARSZAWA (PAP)
24 bm. w godzinach wieczornych 

przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wydał przy­
jęcie na cześć przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
— Klimenta Woroszylowa 1 towa- 

J. rzyszących mu osób.

nawiązania ściślejszej współpracy 
z analogicznymi organizacjami 
państw demokracji ludowej.

Zebrani zobowiązali ponadto 
Centralną Radę do wystąpienia z 
wnioskiem w sprawie uregulowa­
nia sprawy lokalizacji strzelnic na 
terenie miast oraz przyznania 
LP2 wyłącznego prawa do prowa 
dzenia strzelnic rozrywkowo-do- 
chodowych.

W czasie plenum dokonano wy­
boru nowych władz Rady. Prze­
wodniczącym Prezydium Central­
nej Rady został ponownie Józef 
MATUŁAJTIS z Olsztyna, zastępcą 
przewodniczącego mjr. ZIOŁKOW 
SKI z Warszawy, a sekretarzem — 
mjr. CHOCHMAN z Warszawy.

WARSZAWA (PAP)
W związku z odkrytymi w o- 

statnim czasie w Żaganiu i je­
go okolicach grobami zbiorczy 
mi, co do których stwierdzono, 
że stanowią one groby jeńćów 
wojennych różnych narodowo 
ści — Ministerstwo Spraw Za­
granicznych PRL przekazało 
w tych dniach ambasadorom: 
ZSRR, Jugosławii, Francji, 
W. Brytanii, Włoch i Belgii 
oraz poselstwom Holandii, Ka­
nady — noty, w których rząd 
polski zgłosił gotowość udzie­
lenia zainteresowanym rządom 
i organizacjom społecznym 
wszelkich ułatwień przy dal-’ 
szych poszukiwaniach i identy 
fikacji zwłok jeńców.

Władze polskie — stwierdza 
się w notach — zamierzają w 
najbliższym czasie przeprowa­
dzić badania, mające na celu 
ustalenie przyczyny zgonu oraz 
identyfikację przynależności 
państwowej zmarłych, jak rów 
nież zabezpieczenie grobów.

H. Słonlowska 
laureatką 
konkursu Moniuszkowskiego

WARSZAWA (PAP)
Jury zakończonego ostatnio 

w Warszawie IV Ogólnopol­
skiego Konkursu Śpiewaczego 
im. St. Moniuszki, pod prze- 
wodnictwem prof. T. Szeligów; 
skiego, przyznało pierwszą na^ 
grodę w wysokości 10 tys. zł —* 
Halinie Słoniowskiej z Wroc-* 
ławia, drugą nagrodę (7 tys. zł) 
otrzymała Anna Malewicz z 
Warszawy, nagrodę trzecią (w 
wys. 4 tys. zł) przyznano Le­
sławowi Pawlukowu 7. Krakom 
wa.

Nagrodę Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki w Poznaniu 
za najlepsze wykonanie arii 
operowych (3 tys. zł) otrzyma^ 
ła Halina Słoniowska.

Inf. wł.
Do Poznania wrócił po 3-mie- 

slęcznym pobycie w Stanach Zjed 
noczonych prof. dr Antoni Horst 
— rektor Akademii Medycznej. 
Prof. dr Horst przebywał w USA 
w ramach stypendium Fundacji 
Rockefellera. (M)

PRZED (
WYŚCIGIEM POKOJU ' 

Także i Włosi pilnie przygoto­
wują się do tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju. Ostatnio odbył 
się w Romano Lombardo koło 
Mediolanu „wyścig treningo­
wy”, którego trasa wynosiła 
14S km. Zwyciężył R. Ventu- 
relli w czasie 3.36 min., co da- 
je przeciętną szybkość 41,339
km. Drugim na mecie był 

Bocconi przed Arnice, 
zdjęciu: Czołowa grupa na 

trasie wyścigu.
CAFKOBIET

WIZYTA
JUGOSŁOWIAŃSKICH 
W POLSCE

bawią w Polsce, na za- 
ZG Ligi Kobiet, przod-

Na

R. Wawro ofiarą
lawiny tatrzańskiej

ZAKOPANE (PAP)
Górskie Ochotnicze Pogotowie 

Ratunkowe okryła żałoba. 24 bm. 
tatrzańska grupa GOPR otrzymała 
ze Słowacji wiadomość telefontcz 
ną o śmierci Ryszarda Wawry, 
jednego z uczestników zimowej 
wyprawy główną granią Tatr.

23 bm. wyprawę złożoną z ra 
towników górskich z Zakopaneg
oraz alpinistów z Warszawy 1 Kra 
kowa zaskoczyła w czasie trawer 
sowania zbocza potężna lawina, 
która zeszła z przełęczy pod Drą­
giem do Doliny Batyżowieckiej,

Lawina porwała dwóch uczestnl 
ków wyprawy: Michała Gajew­
skiego i Ryszarda Wawrę.

M. Gajewskiego, dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej, udało 
się utrzymać przy życiu, natomiast I 
R. Wawro zmarł.

stawicielki jugosłowiańskich sto­
warzyszeń kobiecych: dyr. insty­
tutu do spraw gospodarstwa domo 
wego — Wera POPOVIC oraz se­
kretarz federacji stowarzyszeń 
kobiecych ze Słowenii — Milana 
KORZE.

250 WSI OTRZYMAŁO W BR. 
ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE

W I kwartale br. światło elek­
tryczne otrzymało 250 wsi, 51 PGR, 
16 spółdzielczych ośrodków gospo­
darczych, 4 POM oraz kilka In­
nych obiektów, jak gorzelnie, 
młyny itp.

1



Zjazd Związku Komunistów Jugosławii

Referat A. Rankovicia

Komentatorzy zachodni nie 
skąpią domysłów i spekulacji, 
jeśli chodzi o motyicy jakimi 
kierował się Związek Radziec­
ki wnosząc do Rady Bezpie­
czeństwa skargę w sprawie lo­
tów amerykańskich samolotów 
wyposażonych w bomby ato­
mowe i wodorowe. W komen­
tarzach przeważa ocena nega­
tywna posunięcia radzieckiego, 
jakkolwiek wysuwana jest 
również teza, że ZSRR rzeczy­
wiście zaniepokojony jest groź­
bą incydentu mogącego spo­
wodować wybuch wojny nu­
klearnej. W głosach prasy za­
chodniej przebija nuta pesy­
mizmu odnośnie perspektyw 
rozmów ambasadorów w Mo­
skwie i spotkania na najwyż­
szym szczeblu.

♦ * *
Rozmowy londyńskie jakie 

przeprowadzili niedawno Ade- 
nauer i Macmillan oceniane są 
przez większość komentatorów 
zachodnich jako przede wszy­
stkim wyraźny sukces Ade- 
nauera. Niektóre dzienniki 
przepowiadają nawet stopnio­
we krystalizowanie się osi 
Bonn — Londyn, kosztem 
Francji. Wiele dzienników 
wskazuje na wzrastającą rolę 
NRF w ustalaniu posunięć po­
lityczno-gospodarczych zarów­
no w stosunkach między pań­
stwami zachodnimi jak i dia­
logów Wschód—Zachód, 
dyński korespondent

„Le Monde”
pisze na ten temat:

Lon-

„Chwilowo Anglicy są tymi, 
rzy na ołtarzu współpracy z 
publiką Federalną złożyli 
większe ofiary.”

któ- 
Re- 

naj-

Diametralnie różne stanowi­
sko zajmuje

„Frankfurter 
Rundschau”

która w artykule pt. „Pogróżki 
z Londynu” pisze m. in.:

„Londyńska podróż Adenauera 
nie była tak owocna, jak to kan­
clerz usiłował przedstawić w sobo­
tę. Ostatnio stało się mianowicie 
wiadome, iż Brytyjczycy w piątek 
rano ogłosili na konferencji pra­
sowej, przeznaczonej wyłącznie 
dla brytyjskich dziennikarzy, 
wspólne memorandum związków 
przemysłowych i związków pra­
codawców' Wielkiej Brytanii, 
Szwecji, Norwegii, Danii, Austrii 
i Szwajcarii zawierające wyraźną 
prośbę pod adresem państw euro­
pejskich zjednoczonych w bloku 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, a przede wszystkim pod 
adresem Francji. WT dokumencie 
tym zapowiada się utworzenie or­
ganizacji pod nazwą „Euromar- 
ket” z wymienionych krajów, na 
wypadek, gdyby kraje Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej w 
dalszym ciągu przeciwstawiały się 
utworzeniu strefy wolnego han­
dlu. W tym wszystkim zdumiewa­
jący jest przede wszystkim fakt, 
iż plan „Euromarket” nie był o- 
mawiany podczas rokowań pomię­
dzy brytyjską i zachodnioniemiec- 
ką delegacją rządową... Nowy 
plan, który przecież zapowiada u- 
tworzenie drugiego bloku gospo­
darczego jako przeciwwagi dla 
Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej, wywołał poruszenie w 
Bonn. W Londynie idea ta spot­
kała się z radosną akceptacją.”

• * •

Francja weszła w stadium 
długotrwałego kryzysu — taka 
jest opinia większości komen­
tatorów. Podkreślają oni, iż 
sojusznicy Francji w dalszym 
ciągu nie ukrywają swego za­
niepokojenia następstwami, 
jakie obecny kryzys może po­
ciągnąć za sobą w stosunkach 
międzynarodowych, a zwła­
szcza w odniesieniu do krajów 
Północnej Afryki oraz sojuszu 
z Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi.

„Daily Telegraph” 
pisze, że wotum nieufności dla 
rządu Gaillarda było

„wymierzone bardziej przeciw­
ko... Eisenhowerowi, niż premiero­
wi Francji. O ile nie zostanie 
szybko utworzony nowy rząd 
francuski, który wyrazi zgodę na 
Tokowania zgodnie z propozycjami 
uzgodnionymi przez anglo-amery- 
kańską misję dobrych usług, istnie 
je rzeczywiste niebezpieczeństwo, 
że dojdzie do wybuchu w Tune­
zji.”

„Financial Times”
Utwierdzają, że

„Antyamerykańskie, ? częściowo 
również antybrytyjskle nastroje 
we Francji tnogą zagrozić nie tyl­
ko jedności sojuszu zachodniego, 
ale również samej Francji.”

Opr. F. B.

Ludzkość odetchnęłaby z ulqq, gdihy wszystkie
mocarstwa zaprzestały doświadczeń nuklearnych

Jeszcze jeden apel

do rozsądku polityków
List Chruszczowa do Eisenhowera

MOSKWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, 8 kwietnia prezydent Eisenhower odpo­

wiedział na apel przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — 
Chruszczowa, który w imieniu rządu radzieckiego wzywał rząd 
USA, by przyłączył się do decyzji Związku Radzieckiego w 
sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią atomową i wodorową. 
Eisenhower w odpowiedzi ustosunkował się negatywnie do pro­
pozycji radzieckiej.

Agencja TASS ogłosiła 24 bm. odpowiedź prezydenta Eisenho­
wera oraz list przewodniczącego Rady Ministrów Chruszczowa
z 22 kwietnia do Eisenhowera w

Na wstępie Chruszczów 
stwierdza, że powszechne za­
przestanie prób jądrowych za­
początkowałoby rzeczywisty 
przełom we wszelkich stosun­
kach międzynarodowych, zwrot 
w ich rozwoju w kierunku stwo 
rżenia atmosfery zaufania mię 
dzy państwami, tak niezbęd­
nego dla rozwiązania innych 
problemów międzynarodo­
wych, dla umocnienia pokoju.

Zaznaczając, że krok taki 
nie wyrządza szkody intere­
som obrony żadnemu z państw 
posiadających broń jądrową — 
ani ZSRR, ani USA, ani też 
Wielkiej Brytanii — lecz wręcz 
przeciwnie, poważnie wzmocni 
poczucie bezpieczeństwa wszy 
stkich narodów, Chruszczów 
pisze, że inicjatywa 
stworzyła sytuację, w 
rozstrzygnięcie sprawy 
stania doświadczeń z 

ZSRR 
której 
zaprze 
bronią

nuklearną zależy całkowicie 
od rządów dwóch mocarstw — 
USA i Wielkiej Brytanii, albo­
wiem tylko te mocarstwa 
prócz ZSRR posiadają obecnie 
taką broń.

Odpowiadając na argument pre­
zydenta Eisenhowera, że możliwe 
byłoby jakoby potajemne przepro­
wadzanie prób Jądrowych (a więc 
jakoby nie można było sprawdzić, 
czy dany kraj zaprzestał dokony­
wać doświadczeń) — Chruszczów 
stwierdza:

Wiadomo, że istnieje obec­
nie aparatura, przyrządy i me 
tody do wykrywania, które u- 
możliwią zarejestrowanie każ­
dego wybuchu broni atomowej 
i wodorowej, niezależnie od 
miejsca dokonywania tych eks 
plozji. Zresztą sam Pan o tym 
mówił. Tak więc żadne pań­
stwo nie może naruszyć swego 
zobowiązania dotyczącego za­
przestania doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową w 
tajemnicy przed innymi pań­
stwami.

Należy jeszcze dodać, że 
rząd radziecki nie tylko nie 
oponuje przeciwko ustaleniu 
systemu kontroli nad zaprze­
staniem doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową, ale zgło 
sił w tej sprawie konkretne 
propozycje. Niestety, mocar­
stwa zachodnie nie przyjęły 
propozycji Związku Radziec­
kiego również w sprawie kon­
troli nad zaprzestaniem do­
świadczeń nuklearnych i do­
tychczas nie udało się osiągnąć 
porozumienia w tej sprawie.

Mówi Pan także, że zaprze­
stanie doświadczeń z bronią 
jądrową powinno być częścią 
szerokiego porozumienia w 
sprawie rozbrojenia. Nie moż­
na się w żaden sposób z tym 
zgodzić biorąc pod uwagę wie 
loletnie doświadczenie bezpłod 
nych w istocie rzeczy rokowań 
w sprawie rozbrojenia.

Nawiązując do tzw. planu „otwar 
tych przestworzy” Chruszczów

W USA

Fiasko próby
przed podróżą na Księżyc

NOWY JORK (PAP)
W czwartek o godz. 0.10 na 

przylądku Cape Canaveral 
marynarka amerykańska wy­
strzeliła olbrzymi pocisk 
międzykontynentalny. Pocisk

Według informacji lotnictwa 
amerykańskiego, wystrzelenie 
pocisku jest próbą poprzedza­
jącą wystrzelenie rakiety na 
Księżyc, którą Amerykanie 
mają nadzieję wysłać w ciągu 
najbliższych miesięcy.

W godzinę po wystrzeleniu po­
cisku „Thor-Vanguard” rzecznik 
lotnictwa amerykańskiego oświad­
czył, że zainstalowane w tym po­
cisku instrumenty sygnalizacyjne 
zawiodły, wobec czego znalezienie 
tej części pocisku, która miała 
spaść na Ziemię, wydaje się mało 
prawdopodobne

związku z tą odpowiedzią.

stwierdza, że wprowadzenie w życie 
tego planu, a więc loty samolotów 
jednego kraju nad terytorium in­
nego kraju, w warunkach braku 
zaufania międz.y narodami, wzmo­
głoby tylko napięcie w świecie.

Następnie Chruszczów przypo­
mina, że groźną dla pokoju sytua­
cję wywołał fakt wysyłania bom­
bowców USA z bombami wodoro­
wymi w lukach w kierunku gra­
nic ZSRR.

Omawiając tzw. plan wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej dla 
celów pokojowych — Chruszczów 
wypowiada się za jego realizacją 
pod warunkiem, że plan ten obej­
mie oprócz zakazu wykorzystywa­
nia międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych, również zakaz uży­
wania rakiet średniego i bliskiego 
zasięgu oraz pod warunkiem,' że 
porozumienie w sprawie zakazu 
wykorzystywania przestrzeni ko­
smicznej dla celów wojskowych 
obejmie także likwidację obcych 
baz wojskowych istniejących na 
innych terytoriach.

Mocarstwa zachodnie
proponuję 

natychmiastowe 
rozmowy ambasadorów
MOSKWA (Radio)
Problemy konferencji na naj 

wyższym szczeblu są przed­
miotem not trzech mocarstw 
zachodnich do Związku Ra­
dzieckiego; wręczone one zo­
stały wczoraj 
sadorów tych 
skwie.

Jak donosi 
ra, noty proponują, aby przed­
stawiciele dyplomatyczni czte­
rech mocarstw, rozpoczęli nie 
zwłocznie w Moskwie wspól­
ne rozmowy, mające na celu 
przygotowanie spotkania wiel­
kiej czwórki.

„SPORTOWY” PREZENT 
Uczestnicy Światowych Mi­
strzostw Piłkarskich w Sztok­
holmie i... ich kibice — ama­
torzy piw», będą mogli sobie 
kupić pamiątkowe kufle ozdo­
bione emblematem mistrzostw. 
Szklanki zostaną z pewnością 
wykupione, zwłaszcza jeśli eks 
pedientkami będą równie uro­
cze Szwedki, jak ta na zdję- 

CIU... Fol. — CAF

W zakończeniu swojego listu 
premier Chruszczów ponownie 
wzywa rząd Stanów Zjednoczo­
nych do zaprzestania doświadczeń 
z bronią nuklearną.

Chruszczów pisae:
„Być może, nie podziela Pan, 

Panie Prezydencie, wszystkich 
przedstawionych przeze mnie 
uwag, jednakże mimo wszyst­
ko pragnę wyrazić życzenie, 
by położyć kres polemice w tej 
sprawie, nie wracać do prze­
szłości, lecz porozumieć się co 
do tego, aby USA i Wielka 
Brytania, podobnie jak Zwią­
zek Radziecki, zaprzestały do­
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową. Zapewniam Pana, 
że ludzkość odetchnęłaby peł­
ną piersią, jeśliby wszystkie 
trzy mocarstwa produkujące 
broń atomową i wodorową za­
przestały doświadczeń. Jeste­
śmy głęboko przekonani, Pa­
nie Prezydencie, że wykorzy­
sta Pan cały swój autorytet i 
wpływ dla tych szlachetnych 
celów." 

poprzez amba- 
państw w Mo-

Agencja Reute-

NRF 
typu 
obej- 

części

koło Kaiserslautern w 
odbył się pokaz rakiet 
Matador. Dziennikarze 
rżeli: montaż rakiet z

ZBROJENIA ATOMOWE 
W NRF

W ostatnim tygodniu w ame­
rykańskiej bazie rakietowej

dostarczanych w skrzyniach, 
rakiety ustawione na rucho­
mych lawetach oraz przygoto­
wania do startu. Rakietę Ma­
tador montuje załoga złożona 
z sześciu osób w ciągu 90 mi­
nut. Ruchome lawety porusza­
ją się z szybkością 40 km/ 
godz. Ważącym 10 ton poci­
skiem kieruje składająca się 
wyłącznie z oficerów „grupa 
kierownicza”. Zasięg — 1000 
km, celność odpowiada celno­
ści „bomby, zrzuconej z dużej 
wysokości”. Począwszy od ma­
ja br. żołnierze Bundeswehry 
zaznajamiani będą z obsługą 

rakiet typu Matador.
Fot. — CAF

Oddz^ły rakietowe USA 
przybywają do Solingen

BERLIN (PAP)
Jednostki amerykańskie wy 

posażone w broń rakietową 
mają wkrótce przybyć do So­
lingen — zachodnioniemieckie 
go ośrodka przemysłowego, le­
żącego w centrum gęsto za­
ludnionego Zagłębia Ruhry. 
Agencja ADN podając tę wia­
domość, zaznacza, że brytyj­
skie wojska okupacyjne, które 
znajdują się obecnie w tzw. 
koszarach leśnych w pobliżu 
Solingen, muszą opuścić kosza 
ry, które mają być zajęte 
przez żołnierzy amerykań­
skich.

„Śląsk" zdobył
uznanie Paryża

PARYŻ (PAP)
Publiczność Paryża przyjęła 

dzo gorąco występy „Śląska”.
bar 
Pra

sa francuska zamieszcza pochleb­
ne recenzje, w których podkreśla 
wysoki poziom artystyczny zespo­
łu, jego tańców 1 pieśni, barw­
ność kostiumów i „zachwycającą 
świeżość widowiska’*.

o politycznych zadaniach ZKJ
BELGRAD (PAP)

Na wczorajszym plenar­
nym posiedzeniu Zjazdu 
Związku Komunistów Jugo 
sławii sekretarz Komitetu 
Centralnego — Kardelj wy 
głosił referat, poświęcony 
programowi Związku Ko­
munistów w Jugosławii. W 
referacie tym Kardelj omó 
wił również poprawki, uwa 
gi i uzupełnienia nadesła­
ne w ogólnej dyskusji nad 
projektem programu.

W drugim dniu obrad VII 
Zjazdu ZKJ, tj. w środę, czło­
nek Biura Politycznęgo KC 
ZKJ, A. Ranković, wygłosił 
referat o organizacyjnych i po 
litycznych zadaniach ZKJ.

Po omówieniu realizacji 
uchwał VI Zjazdu ZKJ — Ran 
ković przedstawił tzw. „spra­
wę Dżilasa”, oświadczając, że 
Dżilas to typowy wytwór biu­
rokratycznych metod pracy, 
stosowanych często w okresie 
kierowania administracyjnego, 
których korzenie podciął VI 
Zjazd ZKJ.

Mówiąc o roli wychowaw­
czej Związku Komunistów 
Jugosławii — Ranković stwier 
dził, że rola wychowawcza 
ZKJ musi m.eć szeroki zakres.

WZROST DROŻYZNY W USA

Biuro statystyczne przy mini­
sterstwie pracy USA podało, że 
wskaźniki cen artykułów spożyw­
czych zwiększyły się w marcu o- 
siągając rekordowy poziom 123,3 
(za sto bierze się wskaźniki z lat 
1947—1949).

STRAJKI W ANGLII

Pięć tysięcy robotników zakła­
dów budowy samolotów Short 
Brothers and Harland w Bęjfaście 
kontynuuje strajk okupacyjny. W 
czwartek, 24 kwietnia robotnicy 
zorganizowali pochód do centrum 
miasta, gdzie odbył się wlec prze­
ciwko zmniejszaniu produkcji i 
wyrzucaniu robotników na bruk.

KAPITULACJA REBELIANTÓW?

Ppłk Nussein — szef rebelian­
tów w Sumatrze zachodniej, za­
mierzą pertraktować z 
twem wojsk rządowych 
wie kapitulacji.

dowódz- 
w spra-

POWÓDZ w DOLINIE PADU
Na skutek deszczów, które po­

nownie zaczęły padać, sytuacja w 
delcie Padu pogarsza się z. go­
dziny na godzinę.

Woda zalała nowe obszary. Ro­
botnicy i ochotnicze brygady pra­
cują w bardzo ciężkich warun­
kach nad zabezpieczeniem tam i 
walów ochronnych.

KONFERENCJA 
KRAJÓW MAGHREBU

Marokańska partia „Istlklal” po 
dała, że w dniu 27 albo 28 bm. 
rozpocznie się w Tangerze kon­
ferencja krajów Maghrebu (Tuni­
su, Algierii i Maroka).

Śmierć na manewrach

Pięciu żołnierzy amerykańskich 
poniosło śmierć podczas mane­
wrów 101 dywizji komandosów w 
stanie Kentucky. Wielu innych zo­
stało poranionych.

POMYSŁOWA REKLAMA
Od kilku dni nad Sofią doko­

nują lotów popularne kukuruźni- 
ki, które ciągną za sobą wielką 
wstęgę z czerwonym napisem: 
„Kobiety, kupujcie nowe suknie 
na święto pierwszego maja”. Ten 
pomysłowy rodzaj reklamy zasto­
sował sofijski dom mody.

Nie sprowadza się ona do prą 
cy propagandowej, lecz ozna­
cza przede wszystkim udziele 
nie praktycznej pomocy lu­
dziom pracy w systematycznej 
walce o nowe stosunki społecz 
ne Słowem — oznacza to no 
wy sposób kierowania.

W związku z zadaniami or­
ganizacji ‘ ZKJ w rozwijaniu 
pracy politycznej, Ranković 
zaznaczył, że kierownictwo po 
lityczne i organizacje ZKJ po­
winny lepiej orientować się 
w tym, co myślą ludzie pracy, 
w ich sugestiach i propozy­
cjach, by móc w porę do­
strzec, jakie zagadnienia sta­
ją się problemami polityczny­
mi, bądź dlatego, że nie zo­
stały w należyty sposób roz­
wiązane, bądź też, że nie zo­
stały w dostatecznym stop­
niu wyjaśnione. Po to, by or­
ganizacje ZKJ, a zwłaszcza 
kierownictwo, mogły skutecz­
nie kierować, muszą one bar­
dziej regularnie omawiać pod 
stawowe zagadnienia nadają­
ce ton atmosferze politycznej 
w środowisku, w którym dzia 
łają, muszą zawczasu zorien­
tować się w negatywnych 
przejawach, dążyć do usunię­
cia warunków, jakie je spo­
wodowały, widzieć w każdej 
fazie rozwoju treść tych prze 
jawów oraz ludzi im hołdu­
jących, by umieć przeprowa­
dzić granicę między obiektyw 
nymi trudnościami, a 
ścią subiektywną.

W dalszej części swego 
mówca poruszył sprawę 

słabo-

referatu 
dalszego

umocnienia jedności ZKJ stwier­
dzając, że ideologicznym funda­
mentem tej jedności jest mar­
ksizm i jego twórcze zastosowanie 
do warunków jugosłowiańskich. 
Niezłomna jedność ideologiczną 
między komunistami i ludźmi pra­
cy — mówił on — nie może być 
osiągnięta na bazie dogmatów 1 
stereotypowych koncepcji. Tego 
rodzaju jedność byłaby tylko for­
malna i powierzchowna. Potrzeba 
nam jest prawdziwej jedności ide­
ologicznej i politycznej, która wy­
maga wielkiej dyscypliny i odpo­
wiedzialności ze strony komunistów 
w ich pracy codziennej. Tego ro­
dzaju jedność zakłada walkę idei, 
wolną wymianę poglądów, by zna­
leźć jak najlepsze rozwiązanie.

Naturalnie w naszym sy­
stemie wyrażane są różne po­
glądy na rozmaite zagadnienia 
i nie jest rzeczą złą, jeśli róż- 
nimy się w pewnych punktach, 
o ile te różnice poglądów słu­
żą sprawie rozwoju, jeśli 
punktem wyjścia są te same 
założenia ideologiczne i jeśli 
zmierza się do tego samego 
celu. Jednakże po sprawdze­
niu naszych poglądów w prak 
tyce, po uzyskaniu dostateczne 
go doświadczenia, by na je­
go podstawie sformułować 
jednolite stanowisko, musimy 
przestrzegać ustalonej linii po 
litycznej i taki punkt widze­
nia musi być prawem dla każ 
dego członka ZKJ. a przede 
wszystkim dla ludzi na stano­
wiskach kierowniczych.

W dalszej części swego refe 
ratu Ranković polemizował ze 
stanowiskiem, jakie zajmują 
niektórzy wybitni działacze 
niektórych partii komunistycz­
nych wobec Jugosławii i ZKJ, 
przy czym nawiązał do roz- 
dźwięKów, jakie byłyi , w 
1948 roku. Rankorić sta­
nowczo odrzucił twierdzenia, 
jakoby kierownictwo ZKJ hol 
dowało „poglądom rewizjoni­
stycznym”.

Nadal jesteśmy przekonani 
— powiedział Ranković — 1 
doświadczenie to potwierdziło, 
że rozbieżności natury ideolo­
gicznej nie powinny odbijać 

przyjaznym rozwojusię na । 
stosunków międzypaństwo-
wych w ogólności, zwłaszcza 
obecnie — między krajami bu 
dującymi socjalizm. Pewne 
naturalne i nieuchronne róż­
nice w praktyce i poglądach 
między partiami krajów socja 
listycznych nie powinny stać 
się powodem konfliktów czy 
też pogorszenia stosunków mię 
dzy państwami i partiami ko­
munistycznymi; lecz bodźcem 
do . zbliżenia i wymiany do­
świadczeń. Tylko tą drogą —■ 
mówiąc ogólnie .— można 
dojść do polityki współpracy 
między narodami. Polityka do 
browolnej i opartej na równo 
scj współpracy między partia­
mi komunistycznymi oraz przy 
iażń między krajami socjali­
stycznymi w ich wspólnych 
wysiłkach zmierzających do za 
pewnienia trwałego pokoju 1 
P°sjępu na świecie powinny 
służyć za przykład i zachętę 
do tego rodzaju współpracy.



Kryteria relmilaciiNowe kierunki studiów Zakłady pracy organizatorem życia kulturalnego?
naUAM

W czasie wczorajszej konfe­
rencji prasowej prorektor 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu prof. dr J. 
Kwiatek, udzielił informacji 
na temat przyjmowania kan­
dydatów na studia uniwersy­
teckie.

Oprócz dotychczasowych wy 
działów i sekcji powstaną no­
we kierunki jak: astronomia, 
muzykologia (uwarunkowane 
jest to przybyciem znanego 
muzykologa radzieckiego prof. 
dr. Bełzy), specjalizacja eko­
nomii przy studium prawa. Li 
mity przyjęć na niektóre wy­
działy są bardzo ograniczone. 
Dotyczy to szczególnie astro­
nomii, etnografii, archeologii, 
muzykologii, psychologii, pe­
dagogiki i filologii klasycznej.

Podstawowym kryterium 
przyjęcia na studia wyższe bę­
dzie oczywiście wynik egza­
minu oraz świadectwo matu­
ralne. W związku ze spadkiem 
ilości studentów pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego w 
poprzednich latach, będą bra-

ne pod uwagę warunki dotych 
czasowej nauki kandydata — 
tzw. małych środowisk. Rekto 
rat UAM jest jak najbardziej 
nieprzychylnie ustosunkowa­
ny do tzw. kursów przygoto­
wawczych, organizowanych 
oficjalnie, natomiast zaleca 
powtórkę materiału po egzami
nach maturalnych 
średnich.

Terminy zgłoszeń 
z poprzednich lat —

w szkołach

maturzystów 
od 15 kwiet-

nia do 15 maja, odbywających 
służbę wojskową do 10 czerwca. 
Podania tegorocznych maturzy­
stów kierowane mogą być przez 
dyrekcje szkół do 15 czerwca. Do 
podania dołącza się życiorys, an­
kietę kandydata, odpis metryki, 
świadectwo dojrzałości w oryglna 
le, 3 fotografie i orzeczenie lekar 
skie, stypendyści oprócz podania 
także zaświadczenie o stanie ma­
jątkowym rodziców, pracujący — 
opinię zakładu pracy. Egzaminy 
wstępne odbywać się będą między 
2 a 15 lipca. ZSP jak corocznie 
obsługiwać będzie punkty infor­
macyjne dla kandydatów we 
wszystkich uczelniach, a także na 
Dworcu Głównym. (emp)

Co robić? Gdzie i jak spę­
dzić wolny czas? — Ta­

kie oto pytania nurtują każ­
dego, kto ceni swe zdrowie 
i pragnie choć godzinkę dzien­
nie poświęcić sobie.

Odpowiedź na te pytania 
może być różna. Z obserwa­
cji jednak wynika, że czło­
wiek pracy po wyjściu z biu­
ra czy fabryki ,,wali“ w te 
pędy do domu na obiad a 
potem dopiero zastanawia się 
„co dalej": czy pomóc żonie 
w gospodarstwie, siąść przy 
radiu z gazetą, czy też pójść 
do kina lub na działkę. Są 
tacy, którzy wolą knajpę.

Otóż ze wszech miar nie 
obojętnym ze społecznego pun­
ktu widzena, będzie stwier­
dzenie, czy i jak, a także 
jak często doznają ludzie pra­
cy przeżyć artystycznych, jak 
tym samym dokonuje się pro­
ces upowszechniania kultury 
w narodzie.

Polityka kulturalna polegała 
często na odgórnym narzu­
caniu t. zw. dołom modelu 
organizowania kultury poprzez 
tworzenie świetlic — wszędzie, 
gdziekolwiek się dało: bez 
analizy potrzeb terenu, bez

Miastu grozi niebezpieczeństwo!
Z inicjatywy poznańskiego TRZZ 

odbyła się w Pile interesująca na­
rada, podczas której gospodarze 
spotkania — władze miejskie Piły 
— naszkicowali przedstawicielom 
Prezydium WRN niewesoły obraz 
sytuacji w jakiej znalazła się go­
spodarka miejska. Naradzie prze­
wodniczył prezes Zarządu Okręgu 
TRZZ w Poznaniu prof. Sczanleckl.

Najwięcej miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawom budownictwa. 
Problem ten wszędzie chyba na­
leży do naczelnych, ale jeśli Idzie 
o Wielkopolskę, to w Pile, zni­
szczonej wojną jak żadne miasto 
naszego regionu — staje on z całą 
ostrością. Sprawy tej nie da się 
załatwić jedną naradą. Powinna 
ona stać się wstępem do następ­
nych spotkań, lecz już tym razem, 
spotkań przede wszystkim fachow­
ców.

' Pokrótce scharakteryzowano sy-

tuację szkolnictwa pilskiego, któ­
re zaczyna dusić się z braku lo­
kali. Władze miejskie postulują 
bezzwłoczną rewindykację dużego 
budynku szkolnego zajmowanego 
przez ZBM — na rzecz szkolnic­
twa.

Warto w tym miejscu zwrócić 
uwagę na jeden z ciekawszych 
głosów w dyskusji. Należał on do 
zastępcy przewodniczącego MRN, 
który zaapelował o pomoc ze stro­
ny ludzi nauki m. in. Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, przy 
gromadzeniu i inwentaryzowaniu
materiałów świadczących 
skoścl Piły. W samym

o pol- 
mieście

wprawdzie prowadzi się w tym 
kierunku pewne prace, wieńczo­
ne niemałymi sukcesami (np. 
wkrótce ukaże się „Rocznik pil­
ski”) wszystko to jednak jest cią­
gle niewspółmierne do historycz­
nej i politycznej wagi problemu.

Prawie w samym końcu narady 
omówiono sprawę, która dla Piły 
winna być postawiona jako pierw­
szoplanowa. Chodzi o meliorację, 
odwodnienie miasta a w związku 
z tym problemy komunalne w ogó­
le. Na skutek zniszczenia w czasie 
wojny urządzeń me Joracyjnych, 
woda dostaje się do piwnic, zżera 
fundamenty, niszczy mury. Tro­
chę nierozumny byłby wyścig z 
żywiołerp polegający na budowa­
niu nowych domów (jeśliby rze­
czywiście zaczęto je budować w 
ilości potrzebnej miastu!) po to, 
aby uzupełnić ubytek. Zbudowa­
nie 1000 izb nie oznacza w Pile, 
że o tyle zwiększył się^stan posia­
dania miasta. Dyskutanci stwier­
dzali, że może dojść wkrótce do 
stanu, kiedy straty będą wielo­
krotnie wyższe niż efekty nowego

znajomości środowiska, na oko 
i z zachwytem dla danych sta­
tystycznych.

Jak bardzo wymieniona te­
oria i praktyka były opaczne, 
wykazała rzeczywistość w po­
staci krachu „na odcinku 
świetlicowym". Fałszywość po 
glądów polegała przede wszyst 
kim na tym, że na pierwszym 
planie kładziono błyskawiczne 
przeobrażenie polityczne czło­
wieka i temuż właśnie tylko 
politycznemu tfelowi podpo­
rządkowano funkcję kultury. 
Przeczytanie przez biedniaka 
„Zaoranego ugoru" Szołocho­
wa, uważano już za początek 
przełomu na rzecz spółdziel­
czości produkcyjnej, a entu­
zjastyczną ocenę o „Pamiąt­
ce z Celulozy" porównywano 
z deklaracją na rzecz socjali­
zmu. To były niebezpieczne 
uproszczenia. Zapomniano, że 
praca W tej mierze winna być 
długofalowa, spokojna, że do 
tego samego celu można zdą­
żać wieloma drogami, że spo­
łeczeństwo .nasze nie znosi 
dętologii, ani komenderowania 
Skutek polityczny był taki, że 
w większości wypadków, świet 
lice stały puste, zaludnione 
najwyżej wybranym akty­
wem.

Jak sytuacja wygląda obec­
nie? Po kryzysie tu i ówdzie 
zachowały się mniej lub bar­
dziej żywotne świetlice czy 
kluby (np. w Poznaniu — „Ce­
gielski", PKP, Pomet, zaopa- 
rzone w księgozbiory, telewi- 

। zory, itp. tu i ówdzie funkcjo- 
I nują kółka sceniczne, śpiewa- 
' cze i szachowe... Tu ówdzie, 
gdyż cała jednak masa mniej­
szych i średnich zakładów 
pracy, nie przejmujących się 
sprawami kultury, ograniczyła 
się do rozprowadzania biletów 
do kin, teatrów, organizowa­
nia zabaw tanecznych i wy­
wieszania plakatów o impre­
zach. Kropka, szlus.

O ile przed Październikiem

kiej poobiedniej drzemce. Ini­
cjatywa kulturalna jest wy­
nikiem tęsknoty człowieka za 
czymś więcej niż jedzenie i 
spanie — za pięknem, przeży­
ciem artystycznym, wiedzą. 
Ta tęsknota jest nieobca każ­
demu człowiekowi, trzeba tyl-

zdziałano w Wislkopolsce na 
prawdę wiele, o czym mówią 
przykłady choćby Pleszewa i 
Chodzieży.

Co daje — jeżeli chodzi o 
życie kulturalne — lub winien

budownictwa. (Jot)

sytuacja w tym 
kształtowała się w 
zarządzenia z góry, 
raz stała się ona

Praca
Ogrodnik kwiaciana po­
trzebny zaraz. Gdynia, ul. 
Śląska 92, Szatkowski.
_____________________K3128
Czeladnik stolarski po­
trzebny zaraz. Poznań, ul
Jeżycka 44. 11583g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Wiado­
mość: Poznań, Śląska 10.

11653g

Nanka
Kursy kosmetyki i masażu 
Hanny Milcewlcz w Ko­
szalinie. Początek wykła­
dów w maju. Zapisy — 
Informacje pisemnie Po­
znań, ul. Inżynierska 3 
m. 1. 11863g

Kopno
Kuplę spiesznie wał z kor 
bowodami do motocykla 
„Zundapp” KS-750. Po­
znań, Wroniecka 6 m. 6,
tel. 11-49. 10342g
Puch, pierze używane 1 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek _ Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 
_____________________ 4575g 
Kupię młynek młotkowy 
,,Perplex” do mielenia. 
Oferty: Gniezno, skrytka 
pocztowa 84 lub tel. 16-23.

H523g

Sprzedaż

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW z radiem, 5- 
osobowy, limuzyna 4- 
drzwiowa. Poznań, ul.
Rejtana 1 (Wlnlary). 12214g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro
cławska 25. 10609g
Sprzedam młynek 20-młot 
kowy „Perplex” do mie­
lenia minerałów, trocin 
itp. W. Krajewski, Gniez 
no, Mickiewicza Ta. 11524g
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca: Skład 
nica Materiałów Budowla 
nych, Poznań, Konopnic­
kiej 4, tel. 649-06. 11618g
Butelki różnego asorty­
mentu poleca Wytwórnia 
Szkła, Poznań, Wrzesiń- 
ska 1. 11630g

ko niekiedy umieć ją 
wyzwolić.

Drugi problem to 
możliwości, to dobór

w nim

realne 
uczest-

dać swym pracownikom 
kład pracy?

Na to pytanie trudno
odpowiedzieć zależy

za-

jest 
ono

Wózkl dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
ne] Armii 70, w podwórzu.

10491g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm w diobrym stanie. 
Poznań, Szylinga 8 m 2a, 
codziennie od godz. 16.

10953g

Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 w bardzo do­
brym stanie, wybicie, mo­
tor, lakier — nowy. Hirsch, 
Poznań, Kościuszki 72 
m. 1, od godz. 15, telefon
96-14. 11655g
Szafę ogniotrwałą, pan­
cerną 1 szafę żelazną do 
akt sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 46, ślu- 
samla, drugie podwórze.
_____________________ U666g 
Samochód osob. „Hansa” 
w idealnym stanie z za­
pasowym sllnijkiiem 1 z 
skrzynką biegu sprzedam. 
Oglądać: Poznań, Czerwo­
nej Armii (Parking).

r.U78g

Lokale

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Osiecznej, pow. Kościan, 
nadające się na hodowlę 
zwierząt futerkowych. Ce 
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11600g.
Parcele budowlane, oko­
lica letniskowa przy gra­
nicy miasta, sprzeda ta­
nio właściciel. Informa­
cja: Poznań. Gajowa 4 
m. 7, tel. 515-26. 11246g
Plac pod zwartą 
wę, powierzchnia 
700 m Łazarz przed 
łem sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń.

budo- 
blisko 

kościo- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 11443g.

Lekarskie

Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Wyrób Galanterii, 
Poznań, ul. Fabryczna 14, 
wejście z Roboczej. 11353g
Mleczko pszczele - nektar 
życia dostarczam. Zgło­
szenia kierować: Kierzgaj, 
poczta, Gorzów Wlkp., ul. 
Mickiewicza 27 m. 6.
____________________ 20974p
Motocykl 100 ccm „Wan- 
derer” motor Sachs w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 118/120 (warsztat). 
____________________ 11336g 
Motorower „Simson” w 
idealnym stanie spiesz­
nie sprzedam. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1165Bg.

Ubikacji na pracownię 
krawiecką poszukuję tyl­
ko w śródmieści't. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11268g.
Zamienię pokój w cen­
trum Lublina na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11291g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne słoneczne, z 
lokalem na warsztat oraz 
ogródek (półsuterena n,a 
Sołaczu) na 2-pokojowe z
kuchnią. Peryferie nie-
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11637g.

Nieruchomości

Żylaki, rany żylakowe, he 
moroidy, leczenie bezope- 
racyjne. Lekarz med. St. 
R. Olszewski, Poznań, 
Świerczewskiego lla m. 6, 
przyjmuje, od godz. 13—16
(oprócz sobót).

Zguby

8594g

Znaleziono płaszcz męski. 
Odebrać — Poznań, Chwa- 
liszewo 64 m. 7. 11809g
Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez Od­
dział Zab. Ruchu i Łącz­
ności, legitymację Zw. 
Zaw., świadectwo dojrza­
łości wydane przez Tech­
nikum Łączności. Zwrot 
wynagrodzę. Aleksander 
Przybył, Poznań, Hibnera
13. 11471g

Różne

Dnia' 29 stycznia 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w 11 roku życia, nasz jedyny 1 ukochany 
syn, drogi brat, nasz najlepszy wnuk, najmilszy 
siostrzeniec, bratanek, kuzyn, śp.

BOGDAN SYLWESTER

Jastrzębiec Pniewski
uczeń Szkoły nr 21 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu. w ciężkim smutku pogrążeni ń

RODZICE, SIOSTRZYCZKA I RODZINAMI

Posiadamy wybór parcel, 
ziemi ornej, gospodarstw, 
will, kamienic oraz dom-j 
ków rodzinnych od 1—3 
pokoi z kuchnią. Konce­
sjonowane pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości 
M. Darna, Poznań, Czer­
wonej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac 
budowy. 958 Ig
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śptesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Garbary 53 U497g
Parcelę z planem zabudo­
wy (prąd) sprzeda właści­
ciel. Czerwiński, Puszczv- 
kowo-Osiedle, ul. Sobie­
skiego 84. H622g

8
Dnia 23 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, prze­

żywszy lat 64, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Garczyński
Pogjrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

12443g

ników życia świetlicowego, 
działaczy. Uważam w tym 
miejscu, że wszystkie nadzieje 
trzeba łączyć z tymi, którzy 
coś potrafią. Niech to bę­
dą szachiści, żywotne koło 
dramatyczne, śpiewacze, do­
brzy organizatorzy i zapaleń­
cy, o zdrowej, śmiałej inicja­
tywie.

Trzecia sprawa to specyfika­
cja terenu. Inaczej rzecz się 
będzie przedstawiać np. w 
Poznaniu, gdzie działa multum 
instytucji kulturalnych, ina­
czej w tymże Poznaniu — ale 
już w dużym zakładzie pracy 
takim jak np. „Cegielski”, gdzie 
świetlica posiada sui generis 
autonomię. Inaczej znowu sy­
tuacja przedstawia się w Ple­
szewie, Gostyniu czy Pile. 
Warto by w tym wglądzie wy­
korzystać jak najskrzętniej 
inicjatywę powoływania spo­
łecznych czy międzyzakłado­
wych domów kultury, opar­
tych o fundusze różnych za­
kładów pracy. Na tym odcinku

względzie 
oparciu o 
o tyle te- 
krańcowo

różna, ilustrująca się dowol­
nością w dziedzinie organiza­
cyjnej i artystycznej (np. re­
pertuar sekcji dramatycz­
nych!) co ma swoje dobre i 
złe strony. Dobre, gdyż daje 
świetlicom zakładowym więk­
szą samodzielność a tym sa­
mym operatywność, wyzwala 
pożyteczną inicjatywę; złe — 
gdyż często, jak już wyżej 
stwierdziłem, nie robi się al­
bo nic, albo tyle „co kot na­
płakał" — z tej prostej przy­
czyny, że skończył się już 
„strach przed górą“. To do­
brze, ale powinien ciągle jesz­
cze i zawsze istnieć „strach" a 
ściślej mówiąc — poczucie 
odpowiedzialności — 
przed własną załogą.

Rozumując w ten sposób, 
uważam zatem, że warunkiem 
powstania świetlicy w zakła­
dzie pracy, winna być przede 
wszystkim odpowiednia ini­
cjatywa społeczna. Niech de­
cyzja w tej sprawie wyjdzie 
od załogi, od ludzi, a nie dy­
rekcji czy rady zakładowej. 
Jeżeli Załoga zdecyduje „tak“, 
weźmie tym samym na siebie 
pełnię odpowiedzialności za 
przyszłą pracę, podpisze skrypt 
dłużny wobec siebie samej, 
zobowiąże się, że świetlica 
będzie jej drugim domem, do 
którego wraca się po obiedzie 
z żoną lub narzeczoną, po wy- 
trzepaniu dywanów, czy krót-

Roboty na prasę hydrau­
liczną o nacisku 400 t 
przyjmie Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, ul. Miła 17,
tel. 834-33. 10278g
Ogrodnik doświadczony 
pomolog, były instruktor 
wykładowca projektuje 
zakłada, urządza, odna­
wia, ogródki owocowo - 
estetyczne, skalno _ igla­
ste. Poznań, tel. 14-32.
_____________________ 11208g 
Artystyczne cerowanie, 
podnoszenie oczek, plis, 
guziki, paski, okrętka — 
przeniosłem pracownię z 
ul. Swiętosławskiej 9 na 
Stary Rynek 50, I piętro.

11432g

Dnia 24 kwietnia 1958 r. o godzinie T.10, zasnęła 
w Bogu nasza ukochana siostra, matka, i ciocia, 
przeżywszy lat 71, śp.

z Matuszewskich

Zofia Wolszlegierowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godzinie 12 w Wylatowie.
W głębokim smutiku pogrążone 

RODZEŃSTWO I RODZINA 
Wylatowo, pow. Mogilno.

od wielu czynników. Pewne 
jest natomiast jedno: formy 
pracy kulturalnej, jej organi­
zacja z uwagi na specyfikę 
terenu, wielkość zakładu czy 
środowisko mogą być różne — 
jednakowa musi być nato­
miast i to wszędzie troska 
zakładu pracy o poziom kul­
turalny jego pracowników.

Zakończę postawieniem 
trzech pytań.

Czy wydajność pracy wiąże 
się z podniesieniem wymagań 
w dziedzinie estetycznej?

Czy „na kulturze" zyskuje 
człowiek sam dla siebie, tak 
najbardziej osobiście?

Czy zyskuje na tym 
czeństwo i państwo?

Na pewno tak.
Przypomnijmy to „3 

wielu kierownictwom

społe'

i

X tak” 
zakła-

dów pracy, związkom zawodo­
wym i ekonomistom, realizu­
jącym t. z w. rentowność.

Czesław MICHNIAK I

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem'3"
TL ujek Staszka był ma- 
»» rynarzem. Najpraw­

dziwszym oficerem polskiej 
marynarki wojennej. Przy­
jeżdżał czasem do Poznania 
na urlop i przywoził swym
sióstr żeńcom .Danusie"
Piaseckiego! Myślał, że tym 
prezentem odczepi się od 
chłopców! A przecież oni (i 
ich koledzy z „Marynki") 
ynusieli wszystko wiedzieć 
o naszych wojennych okrę­
tach: torpedowcach i traw­
lerach. Torpedowce ponazy- 
wąno mianem dzielnic, traw 
lery — ptaków. Znaliśmy 
na pamięć ich tonaż, nazwi­
ska kapitanów, ilość załogi, 
umieliśmy na wyrywki kod 
sygnałowy, a zamiana mil 
morskich na kilometry nie 
sprawiała nam żadnego pro­
blemu. To było dawno, ja­
koś w latach 23-ich. Później 
widywałem, podczas letnich 
na Helu spędzanych waka­
cji, szare sylwetki stojących 
na redzie jednostek naszej 
małej wojennej floty. Wy­
buch wojny zastał mnie 
zmobilizowanym w poznań­
skiej piechocie. Dostałem 
się do niewoli w kapitula­
cji Warszawy. Idąc do punk­
tu zbornego w Łowiczu sły­
szałem, że daleko na naszej 
polskiej północy Hel broni 
się jeszcze! Marynarze pol­
scy nie kapitulują!

Przyszedł jednak dzień 
(już w niemieckich kosza­
rach), gdy zjechali do na­
szej wielkiej grupy mary­
narze z Oksywia, Gdyni i 
Helu. I zostali z nami do 
końca wojny w Oflagu. Prze 
wiezieni ze środka Niemiec

do Karyntii — dzieliliśmy 
twarde łoże i zadrutowaną 
przestrzeń z kolegami-ma- 
rynarzami. My zielono u- 
mundurowani „zające" — 
czuliśmy się cokolwiek o- 
nieśmieleni napół cywilnym 
ubiorem tych bałtyckich lu­
dzi. Oficeria wojsk lądo­
wych, to coś całkiem inne­
go, niż zawsze doskonale
wychowani dżentelmeni

CORAZ GROŹNIEJSZE

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-l

Asystentka Adele Croninger, uczestniczka badań raka 
na wydziale medycznym uniwersytetu w St. Louis 
(USA), kontroluje maszynę do palenia cygar. Próby na 
myszach wykazały, że cygaro i fajka posiadają wyższy 

stopień działalności rakotwórczej niż papieros.
Fot. — CAF

marynarki. Nie napadam 
na „braki" u lądowców, ale 
ci komandorzy byli jednak 
dla nas imponujący. Gdy 
admirał Unrug wyszedł na 
obozowy spacer w towarzy­
stwie kilku komandorów — 
szedł z nimi jakiś niewytłu­
maczony majestat.

Niestety — byli już za 
drutami a tam — na wo­
dach wielkiej bitwy mor­
skiej ich szczęśliwi koledzy 
kładli na burtę niemieckie 
okręty. Nasze lądowe sztan­
dary pułkowe spoczywały w 
bezpiecznych schowkach, 
ale na oceanach biły się 
polskie bohaterskie okręty. 
Zwyciężające ale jakże czę­
sto zwyciężane. Morski grób 
„Gromu” pod Narwikiem 
czy „Orła” koło diabelskiej 
wyspy Helgolandu były w 
naszych obozowych Zadusz­
kach po żołniersku opłaki­
wane. Koledzy-marynarze 
wtajemniczali nas, zawsze 
chętnych, w swój zawód. 
Wyszliśmy z oflagu o całe 
niebo mądrzejsi w spra­
wach morza. I bogatsi w 
kilka serdecznych przyjaź­
ni. Komandor Steyer, popu­
larny „Wołodia" powrócił 
znowu do marynarki. I 
Mieszkowskl i Przybyszew­
ski i Mohuczowie — bracia. 
Dziś już nie źyją. Tyle lat 
minęło.

Ale gdy oto dostałem do 
ręki pracę dziejopisa pol­
skiej floty wojennej Jerzego 
Pertka — książkę „Wielkie 
dni małej floty" z Wydaw­
nictwa Poznańskiego — o- 
tworzyły się wspomnienia. 
Są książki, które przygnę­
biają („Stenogramy Anny 
Jambor”), są takie, które 
czytam z obojętnością 
(„Mandaryni" Beauvoir), ale 
bywają i takie, które roz- 
słoneczniają nawet ciemną 
noc. Nawet nie specjalnymi 
wartościami literackimi. 
Faktografią bohaterstwa. Je­
rzy Pertek dał mi właśnie 
takie dzieło, które rad sta­
wiam na półce obok „Ol- 
szynki grochowskiej" Przy- 
borowskiego i lotniczych to­
mów Meissnera z czasów 
wojny. Wojna nie powróci, 
alę wspomnienia o ludziach 
nie chcących jej, lecz biją- 
cych się za naszą i Waszą 
wolność, są mymi serdecz­
nymi przyjaciółmi.
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Majp&rw powstał zespół 
, plastyków i architek­

tów, który ze swej pracow­
ni przy Starym Rynku SI 
walczy o nowoczesność wi­
dzenia przez wszechstron­
ną działalność artystyczno- 
użytkową. Prezentująca 
swoją pierwszą wystawę 
grupa plastyków — Wanda 
Przelazkowska, Ryszard 
Kulm, Stanisław Mrowiń­
ski, Ryszard Skupin i Hie­
ronim Różański — legity­
mująca się nazwą „EF” 
(eksperyment, forma) wyro­
sła niewątpliwie z założeń 
Zespołu 22 i to nie tylko 
dlatego,, że część jej człon­
ków pracuje w zespole, lecz 
przede wszystkim dlatego, 
ponieważ podstawą jej 
twórczości jest poszukiwa­
nie nowych form wyrazu.

Mimo że wystawa nie 
przynosi rewelacji arty­
stycznych, cechuje ją cie­
kawe ujęcie formalne i ko­
lorystyczne, pozwalając są­
dzić, że jej twórcy dużo je­
szcze będą mieli do powie­
dzenia w swej dalszej pra­
cy.

Do ciekawszych obrazów 
znajdujących się na wysta­
wie należą moim zdaniem 
„Okno” i „Białe miasto” 
Wandy Przelazkowskiej, o- 
perującej bardzo dojrzale 
światłem; Ryszarda Skupi- 
nia „Plaża biurokratów” — 
przemawiająca nie tylko 
rozwiązaniem formalnym 
ale i swym podtekstem lite­
rackim, Ryszarda Kulma

Arlekin1 , Kazia” oraz
Stanisława Mrowińskiego— 
„Krab”.

Międzynarodowy Klub 
Prasy i Książki, mający już 
swe tradycje wystawowe 
jeszcze raz przyczynił się do 
ujawnienia noworodzącej 
się inicjatywy artystycznej 
— co należy zapisać na kon­
to pozytywów tej ruchliwej 
i ciekawie pracującej in­
stytucji.

Zofia ANDRZEJEWSKA

■ a

.. JB
Do załatwienia

Każdy z nas, na podstawie 
własnych doświadczeń, może 
stwierdzić, że w Poznaniu na­
wierzchnia wielu ulic pozo­
stawia dużo do życzenia. Kie­
rowcy mogą zapewne dodać, 
że tu i ówdzie brak znaków 
drogowych, natomiast niektóre 
ustawiono w niewłaściwych 
miejscach.

Mając te sprawy na uwadze 
MO postanowiła dokładnie u- 
stalić „stan faktyczny" w tym 
zakresie. 18 i 19 bm. odbyły

Niedostatecznie!
Jak już donosiliśmy w Poznaniu 

trwa intensywna akcja (od 15—29 
bm.), której celem jest podniesie­
nie stanu bezpieczeństwa na dro­
gach publicznych. Oto pierwsze 
wyniki:

Nauka chodzenia. Przez trzy go­
dziny ukarano mandatami 151 o- 
sób, wysłano 31 zawiadomień do 
kolegium orzekającego i udzielono 
38 upomnień. Najczęstsze wykro­
czenia — jazda na stopniach oraz 
wskakiwanie i wyskakiwanie z 
tramwaju.

Niepomyślnie dla egzaminowa­
nych wypadła również pierwsza 
kontrola przepisów drogowych. Aż 
94 osoby prowadzące pojazdy uka 
rano mandatami. Ponadto sporzą­
dzono 5 zawiadomień do kolegium 
orzekającego i pozbawiono kierów 
ców — 7 talonów.

Cyfry wskazują, że dzieje się 
źle. Na notę niedostateczną zasłu­
gują przede wszystkim przechod-

się więc lustracje ulic przez 
ekipy, złożone z funkcjona­
riuszy Komendy Ruchu Dro­
gowego, rzeczoznawców PZ- 
Mot. i członków Automobil­
klubu. I tak np. 18 bm. „pod 
obstrzałem" znajdowały się ul. 
Grunwaldzka, Głogowska, Gar 
bary, Marchlewskiego, Strzelec 
ka, a 19 bm. m. in. Dąbrowskie 
go i Dzierżyńskiego. Lustracje 
najważniejszych arterii ruchu 
drogowego przyniosły bogaty 
materiał. Milicja na tej pod­
stawie opracuje szereg' kon­
kretnych wniosków, zmierza­
jących do naprawy nawierz­
chni i bardziej celowego roz­
mieszczenia znaków drogo­
wych. Postulaty te zostaną 
przekazane Wydziałowi Ko­
munikacji Drogowej RN m. 
Poznania. Oby nie minęły bez
echa! (ak)

Juvenalia“ —

nie. (ak)

Interesujące propozycje
Komisji do Spraw Millenium

‘powołana niedawno przy ka wniosków związanych z 
A Prezydium RN m. Poz- obchodami 1000-lecia państwa 

nania Komisja do Spraw Mil- polskiego.

Przemysława. Równocześnie 
należałoby uporządkować ca-

lenium przygotowała już kil-
łą trasę chwaliszewską. z

90 slron uzasadnienia wyroku!

Malwersanci ukarani
Przez kilkanaście dni Sąd Wo­

jewódzki w Poznaniu rozpatry­
wał sprawę nadużyć popełnionych 
w Zespole PGR Kustodia (pow. 
Gniezno). Przewód sądowy wyka­
zał, że w zastraszający sposób 
pleniły się tam wszelkiego rodza­
ju zaniedbania i nadużycia. Na po 
rządku dziennym spotykało się 
takie kwiatki, jak księgowanie 
bez dokumentów czy tuszowanie 
podczas inwcntury niedoborów w 
żywcu przez wypożyczanie inwen 
tarza. Najpoważniejszym prze-

W kolizji z prawem
Wieczorem po zabawie taneczne) 

23-letni Jan Szczepański (zam. 
przy ul. Opalenickiej) odprowa­
dzał do domu 18-letnią Bożenę B 
Przy ul. Jesiennej Szczepański 
zgwałcił dziewczynę. Sąd wymie­
rzył mu za to karę 1,5 roku wię­
zienia.

stępstwem było jednak zagarnię­
cie ponad 200 tys. zł. O rozmia­
rach sprawy świadczy fakt, że u- 
zasadnienie wyroku mieściło się 
na 90 stronach.

Sąd skazał oskarżonych — pra­
cowników zespołu: księgową K. 
SZULC na 6 lat więzienia, 15 tys. 
zł grzywny oraz utratę publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na 3 lata; gł. księgowego 
J. JAZWIECA na 5 lat więzienia 
1 3-letnią utratę praw; zastępcę 
gł. księgowego D. IWAŃSKĄ na 
3 lata i 3 mieś, więzienia, 1.500 zł 
grzywny i 2-letnią utratę praw; 
kasjera S. CIESLINSKIEGO na 3 
lata więzienia oraz utratę praw 
na 2 lata; dyr. W. SZARATĘ — 
na rok więzienia, księgowego W, 
KLONOWSKIEGO na 10 miesięcy 
więzienia i 200 zł grzywny; st. 
mechanika S. GRZEMSKIEGO na 
10 mieś, więzienia i 750 zł grzyw­
ny oraz rolnika S. RUMIENIEC- 
KIEGO na 4 tys. zł grzywny.

O)

kowo)

kwiecień

25
piątek

Imieniny:

Marka, 
Jarosława ,franc. 18 1.): FOTOPLASTIKON — 

od 9—21 „Londyn 1957 r.“.

1.); MALTA —g. 16, 18 i 20 „Księż 
na Gerolstein*’ (węg. 14 1.); HUT­
NIK — g. 17 i 19 „Noc sylwestro­
wa” (radź. 7 1.); ZNICZ — nie­
czynne; WCZASOWICZ (Puszczy-

„Wakacje sycylijskie"

Teatry
Radio

OPERA — g. 19 „Sprzedana na­
rzeczona”; POLSKI — g. 19 „Nie­
stałość serc”; NOWY — g. 19 „Oj 
mężczyźni, mężczyźni*’; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabina Marica*’; SA 
TYRY — g. 19.30 „2:2 — nie­
rozstrzygnięte”; MARCINEK — g. 
16.30 „Awantura w Pacynkowle”.

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

15.10 — Swojskie melodie; 
Audycja dla dzieci; 16.05 — 
ni St. Kazury w wyk. A.

Jednym z ważniejszych za­
mierzeń jest propozycja wy­
stąpienia do 'Ogólnopolskiego 
Komitetu Obchodu Millenium 
z wnioskiem, aby zakończenie 
uroczystości nastąpiło w Poz­
naniu i by końcowym akor­
dem obchodów było otwarcie 
wielkiej wystawy 1000-lecia 
państwa, która stanowiłaby 
przegląd osiągnięć gospodar­
czych, kulturalnych i nauko­
wych ze szczególnym uwzględ 
nienieni osiągnięć Polski Ludo 
wej.

Wystawę tę można by zor- 
ganizować na terenach MTP, 
ZOO oraz terenach wojsko­
wych po b. 15 pułku ułanów 
i b. 7 pułku strzelców z rów­
noczesnym połączeniem tych 
terenów mostem napowietrz­
nym.

Komisja zamierza zapropo­
nować Prezydium RN m. Po­
znania, by do planu perspek­
tywicznego rozwoju zostały 
włączone sprawy budowy tea­
trów na terenach fortiti Grol- 
mana i ZOO (po przeniesieniu 
w okolice Białej Góry), hote­
lu i poszerzenia ulicy Roose- 
relta poprzez położenie skar­
py betonowej nad torami.

Ze sprawą obchodu Mille­
nium w Poznaniu wiąże się 
ściśle uporządkowanie archi-

Ostrowem Tumskim, 
aż do Komandorii.

Sródką

Propozycje Komisji do 
Spraw Millenium mają być roz 
patryw^ne przez Prezydium 
RN m. Poznania, (mh)

jesienią
Tegoroczne ,,Juvenalia“ stu­

denckie zostały przesunięte na 
jesień. Termin ich zbiegał się 
bowiem z przyśpieszoną sesją 
egzaminacyjną (z racji MTP) 
na Uniwersytecie im. A. Mic­
kiewicza oraz egzaminami na 
innych uczelniach.

Dodatkowe zaabsorbowanie 
studentów przygotowaniami 
do „Juvenałiów“ mogłoby od 
bić się niekorzystnie na wyni­
kach egzaminów. Termin „Ko­
ziołków Studenckich" zostanie 
wyznaczony na początek roku 
akademickiego, prawdopodob­
nie w październiku.

Obecnie Rada Okręgowa 
ZSP zamierza poświęcić wię­
cej uwagi zadaniom ekono­
micznym Zrzeszenia — żywie­
niu zbiorowemu, stypendium, 
zatrudnieniu absolwentów o- 
raz akcji wczasów letnich kra 
jowych i zagranicznych.

(emp)

Kina
APOLLO — g. 9.15, 11.30, 13.45,

16, 18.15 „Sprawa Mauri-
ziusa” (franc., 18 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „Symfonia lenin- 
gradzka” (radź., 12 1.); RIALTO 
g. 10—20.15 „Folies Bergćres*’ 
(franc. panoram., 18 1.); WARTA — 
g. 10 l 11 „Kozioł muzykant" (baj 
ka), g. 12 — 20 „Sprawa 306”; 
MUZA — g. 10, 12 i 14 „Król Ma­
ciuś I” (polski 7 1.); g. 16. 18 1 20 
„Jutrzenka" (franc., 18 1.); CZTER 
NASTKA — g. 14, 16, 18, 20 „Droga 
życia” (meksyk. 16 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 i 19.30 „Ewa chce 
spać*’ (polski 18 1); GWIAZDA 
g. 16, 18 i 20 „Ulica" v’radz. 12 
1.); DOM KULTURY MO — g. 17 
i 19 30 „Bigamista*’ (wł., 18 1.); MI 
NIATURKA - g. 16, 18, 20 „Trzej 
panowie na śniegu*’ (austr., 12 l ); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ulica 
złoczyńców” (franc. 16 1.); PAN- 
CERNIAK - g. 17-30 i 20 „Czerwo 
na oberża” (franc. 18 1.); PIAST — 
g. 17 i 19 „Ewa chce spać” (polski 13

15.30 
Pieś-

Ka-

tektoniczne urbanistyczne

Jubileuszowe „Koziołki"
dają telewizor

weckiej; 16.20 — Muzyka rozryw­
kowa; 16.50 — Z frontu techniki; 
17 — Ze śpiewnika Stanisława Mo­
niuszki; 17.20 — Wielkopolskie ze­
społy chóralne; 18.05 — Opowieść 
radiowa — „Pleszew"; 18.35 — Mu 
zyka i aktualności; 19 — Poznań­
ski koncert życzeń; 20.23 — Kroni-

miasta. Chodzi tu głównie o 
całkowitą odbudowę Starego 
Rynku z zamkiem na Górze

Hriiga para
Witryny Wierzbaka

ka sportowa; 20.35 Wiązanka
melodii z operetki „Szczęśliwa po­
dróż”; 20.45 — Wesołe białogłowy 
z Windsoru; 23 — Wieczorna au­
dycja kameralna; 23.35 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
Audycja metodyczna — słuchy 1
nasłuchy; zastęp ,,Figusów“ 
byw’a sprawności; łaskotki; 
cerskie pranie w eterze.

Dyżury pełnia

zdo- 
har-

SZPITAL IM. STRUSIA (Walki
Młodych 7, tel. 40-04). 
Dzierżyńskiego 107,

APTEKI:
Głogowska

47, Matejki 1, Mickiewicza 22, Ar­
mii Czerwonej 25, Główna 53.

Informujemy
Stowarzyszenie Ateistów i Wol­

nomyślicieli zawiadamia;, że 27 bm. 
o godz. 10 w sali Domu Kultury 
MO przy ul. Grunwaldzkiej od­
będzie się zebranie dyskusyjne 
członków i sympatyków stowarzy­
szenia. Podstawą do dyskusji bę- 
dziie referat „Wolność sumienia i 
wyznania w Polsce Ludowej”.

27 bm. o godz. 11 i 12 poranek 
bajeczek opowiadanych wraz z 
wyświetlaniem filmów bajkowych, 
a o godz 15.30 i 17 dwie sztuki ku­
kiełkowe pt. „Lis Przechera” i

O dzielnym szewczyku i straszli­
wym smoku". Bilety wstępu do 
nabycia w MDK, Al. Stalingradz- 
ka 30, pok. 14.

Miejska Biblioteka Publiczna 
iim E. Raczyńskiego zawiadamia, 
że z dniem 24 bm. filia bibliotecz­
na nr 18 przy ul. Zamkowej 6. 
przeniesiona została do nowego 
lokalu przy ul. Wronieckiej 6. Wy­
pożyczalnia — dla dorosłych i dzie- 
ci.

Otwarte posiedzenie naukowe 
Komisji Filologicznej Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się 26 bm. o godz. 17 w 
sali posiedzeń PTPN przy ul. Lam 
pego 27/29. Na posiedzeniu tym 
profesor UAM Mikołaj Rudnicki 
wygłosi referat pt. „Środkowe ple 
miona prapolskie u geografa ba­
warskiego z IX w." Wstęp wolny.

Byli „Dwudziestacy” i sympaty­
cy 20 Drużyny Harcerzy spotyka­
ją się na „zabawie wiosennej”, 
organizowanej przez Koło Przyja­
ciół Harcerzy 20 PDH, 26 bm. w 
auli Technikum Drogowego w Po­
znaniu przy ul. Różanej 17. Za­
proszenia w sekretar;acie Techni­
kum. Zabawa poprzedzi zbliżający 
się jubileusz 40-lecia drużyny.

Wschowa — Głogów — Szprota­
wa — Żagań — Żary — Bytom Od­
rzański, to trasa niedzielnej wy­
cieczki autobusowej PTT-K. 
Zbiórka uczestników o godz. 5.15 
przed Dworcem Zachodnim. Za­
pisy w sekretariacie PTT-K, St.
Rynek 89/90. Koszt uczestnictwa 

dla członków PTT-K110,— zł, 
95,— zł. 
Duralski.

27 bm. 
Drukarza

Wycieczkę prowadzi M.

o godz. 15 w sali Domu 
przy ul. Inżynierskiej 10

wystąpi 65-osobowy zespół dziecię­
cy GS „Samopomoc Chłopska” z 
Koźmina. Dwie orkiestry dziecię­
ce: mandolinistów i zespół perku­
syjny, zespół inscenizacyjny (2 in­
scenizacje: „Trzech Budrysów" i 
„Czerwony Kapturek”) otaz mło­
dociani soliści i recytatorzy. Bile­
ty w Biurze Klubu Drukarzy ul 
Inżynierska 10.

W Ślimacze tempo prac na Malcie

Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” przygotowała 
na jubileuszowe losowanie 50 Gry, 
które odbędzie się 27 bm. o godz. 
12 pod „KOZIOŁKAMI RATUSZO 
WYMI" w Poznaniu na Starym 
Rynku, dodatkową atrakcję w po­
staci pięknego, nowoczesnego tele 
wizora marki „Orion” o dużym 
ekranie.

Telewizor zostanie rozlosowany 
wśród wszystkich uczestników ju­
bileuszowej 50 P. G. L. „Koziołki*’, 

j Każdy kupon, wygrywający lub 
nie wygrywający w niedzielnym i 
w dodatkowym poniedziałkowym 
losowaniu (28 bm.), bierze udział 
w rozlosowaniu telewizora.

Piłkarze berlińscy
'przyjadą do Poznania

Po dłuższym okresie posuchy na 
międzynarodowe imprezy sporto­
we poznańscy kibice będą wresz­
cie oglądali zagranicznych spor­
towców. W ramach obchodu 10-le- 
cia istnienia KS Olimpia przyje- 
daie do Poznania I-ligowa drużyna 
niemiecka Dynamo _ Berlin, która 
w dniu 9 maja spotka się n.a sta­
dionie w Golęcinie z jedenastką 
Olimpii.

W szeregach drużyny niemiec­
kiej zobaczymy dwóch piłkarzy ka 
dry narodowej NRD. Dynamo - 
Berlin należy do czołowych zespo­
łów niemieckich. W czasie turnie­
ju zorganizowanego podczas świąt

Zbudowano pomosty i nowe ławki
Fot.: K. Frzychodzkt

Podczas ostatniej lustracji toru 
legatowego na Malcie — ko­

misja stwierdziła niestety, że Spo 
łeczne Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Poznaniu nie zmobilizowało 
do prac odpowiedniej ilości ludzi. 
Roboty, zwłaszcza przy budowie 
domku sędziowskiego, od strony 
Komandorii, w ogóle nie postąpiły 
naprzód. Od wielu tygodni trwają 
ospale prowadzone prace przy za­
kładaniu fundamentów.

Marchlewski. Uzgodni on termin 
przybycia prezesa FISa p. MUlle- 
ga celem zlustrowania prac na 
Malcie, (tp)

Premiera każdej nowej sztuki w 
Teatrze Polskim — staje się jed­
nocześnie dniem otwarcia nowej 
wystawy w jego hallu. Tym ra­
zem wraz z pierwszym przedsta­
wieniem „Niestałości serc” -- Ma- 
rivaux jako kolejna para literac- 
ko-plastycznej Witryny Wierzba­
ka występują artysta-plastyk Sta­
nisław Mrowiński i młody poeta 
Eugeniusz Wachowiak.

Stanisław Mrowiński znany jest 
przede wszystkim ze swoich ry­
sunków humorystycznych i saty­
rycznych zamieszczanych w „Ty­
godniku Zachodnim", „Kaktusie” 
1 innych pismach. Będziemy mieli 
okazję poznać go z innej strony.

Oryginalne wiersze Eugeniusza 
Wachowiaka coraz częściej publi­
kowane przez prasę literacką —
ukażą się w tym roku w tomie

•- „Afryka poety" wydanym przez 
i Wydawnictwo Poznańskie.

wielkanocnych NRD pałkarze
niemieccy zremisowali z warszaw­
ską Gwardią 0:0 oraz z Rudą 
Hvezdą (CSR) 1:1.

Spotkanie z piłkarzami Dynamo 
nie będzie jedynym meczem mię­
dzynarodowym piłkarzy Oliimpii w 
bieżącym sezonie. Jak poinformo­
wał nas jeden z działaczy sekcji 
piłki nożnej tego klubu — M. Woj 
Ciechowski, od 16 do 29 czerwca 
przyjedzie do Poznania I-ligowy 
zespól czechosłowacki — Dukla 
Pardubice. Na lipiec przypadnie 
przyjazd bułgarskiego zespołu pił 
karskiego Spartak a na sierpień 
wyja.zd piłkarzy Olimpii do CSR 
na mecz z Rudą Hvezdą Bratysła­
wa.

Obecnie toczą się pertraktacje w 
sprawie przyjazdu do Poznania na 
u oczystości jubileuszu Olimpii, 
piłkarzy łotewskich — ZS Dauga-
va. (Of)

Pozostałe roboty przebiegają na 
ogół planowo, choć obecnie, gdy 
warunki atmosferyczne się popra­
wiły, należałoby prace przyspie­
szyć, gdyż na 15 maja przewidzia­
ne jest zakończenie głównych prac 
w pierwszym etapie.

W wiosce wioślarskiej wykańcza 
się szatnie. Niebawem przystąpi 
się do tynkowania wszystkeh bu­
dynków. Nie widać natomiast 
większych postępów przy pracach 
porządkowych wzdłuż drogi pro­
wadzącej od Mostu Chrobrego m. 
In. przy Szkole Inżynierskiej i 
przyległych terenach.

Na Malcie gościła również komi­
sja z ramienia Polskiego Związku 
Kajakowego, która także interesu­
je się torem I jego przygotowa­
niami, gdyż ma w swoim progra­
mie kilka ciekawych imprez, o 
charakterze międzynarodowym.

24 1 25 bm. obraduje w Szwajca­
rii komisja z ramienia FISa (Mię­
dzynarodowa Federacja), która 
zajmuje się sprawami związanymi 
7 regatami o mistrzostwo Europy 
Polskę reprezentuje prezes PZTW

Przybylski pierwszy
w pięcioboju

Podczas treningów, Jakie odbyły 
się w Poznaniu przed meczem Le­
ningrad — Helsinki — Warszawa 
w pięcioboju nowoczesnym, który 
odbędzie się 15 maja w Leningra­
dzie, reprezentanci nasi wykazali 
dobrą formę. Przybylski ze sto­
łecznej Legii zajął pierwsze miej 
sce w strzelaniu (uzyskując 190 
Pkt.) i w biegu na 3000 m (9.07.6). 
W ogólnej punktacji uzyskał on 
pierwszą lokatę przed Mazurem 
(Legia), Lipskim (Lotnik), Kaczo-
rem i Bogdanem.

Krótko

(P)

KOSZYKARKI POZNAŃSKIEJ 
Akademii Medycznej po zdobyciu 
mistrzostwa wyższych uczelni, w 
których to rozgrywkach odniosły 
wysokie zwycięstwo 69:18 nad ze­
społem WSWF, zakwalifikowały 
się do spotkań półfinałowych. Pół 
finały odbędą się w sobotę i nie­
dzielę w Szczecinie. Finały roze­
grane zostaną w lipcu w Krakowie 
z okazji jubileuszu AZS. Mistrzem 
poznańskich wyższych uczelni W 
konkurencji mężczyzn została dru 
żyna Politechniki, która pokonała 
w ostatnim meczu WSWF 58:50,

W MIĘDZYUCZELNIANYCH za­
wodach pływackich rozegranych 
we Wrocławiu, poznańska AM po­
konała Politechnikę Wrocław 61:48.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA se­
zonu wioślarskiego w Poznaniu 
odbędzie się w niedzielę o godz. 10 
na przystani TW „Tryton” przy 
Promenadzie Piastowskiej.


